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Armia Petlury wcielona będzie do 
francuskiej legji cudzoziemskiej.

(Informacja specjalna n Xottin Powszechnych11.)

W a rsza w a , w kwietniu.
Los rozbitków z armji Petlury nie jest godnym po

zazdroszczenia. Przebywają oni w obozach internowa
nych w Polsce, oczekując na przewrót na Ukrainie, który 
jednak nie następuje.

P ow stania , jakie tam zdarzają się są n a tu ry  lo 
ka lnej i nie m o g ą  odegrać roli decydującej.

Twarda ręka bolszewicka gniecie każdy ruch wol
nościowy, a tymczasem czas ucieka... Polska uujdaje 
olbrzymie samy aa aprowizacje tych Uiclzi bez oj
czyzny i na ich ekwipunek. Obecnie w pomoc przy
chodzą nam Francuzi. C h ią  oni ro zb ltk d w  P e 'iu - 
rowsftls.lt wcielić do sw oje j legji cudzoziemskiej".

Byłoby to może najlepsze rozwiązanie sprawy aratijr 
ukraińskiej.

Odbadowa Wawelu w  Karykaturze.

'"Ł -Iry c^  
-  f J j ń  K u  /

Teror niemiecki na G. Śląsku 
wzmaga się z każdym dniem.

8 0 .0 0 0  armja niemiecka w  pogotowiu.
P oznań, w kwietniu.

Do Księstwa Poznańskiego przybywa coraz więcej 
górnoślązaków, którzy uciekają przed niesłychanym  
teroreni niemitchim , stosowanym względem górnoślą
zaków, którzy oświadczyli się przy plebiscycie za Polską...

Oświadczają oni, źe Niem cy ro zp o rzą d za ją  C O -ty 
sięczną asm ją, g o u w ą  do  w kro cze n ia  na Śląsk 
6 ó rn y .

Rozrzuca ona odezwy wśród polskich źolnier/y. 
Precz z Piłsudskim — niech żyją sowiety!

Wilno, w kwietniu.
Delegacja bolszewicka w czrsie prze 

jazdu z Turmontów do Warszawy roz 
rzuciła z okien wagonów ogromne ilości 
edezw z podpisami nieistniejącej rady 
żołnierskiej frontu litewsko - białorus
kiego.

Odezwa ta wychwala porząiek i us 
rój boisz? wjau oraz wzywa do rewo 
ucji przeciw Piłsudskiemu, służącemu 

burżtumji polskiej, kupionej przez kupi 
tali słów francuskich.

W ładze polskie prowadzą w tej spra
wie śledztwo.

IpO r ta r j cd itji usługach n r Hi .
(Od torespondentd „Nowin Powszechnych".)

Częstochowa, w kwietniu.
W  najbliższych dniach odbędzie się 

w  sądzie okręgowym w  Częstochowie 
posiedzenie sądu nadzwyczajnego, w celu 
rozpozna na sprawy oskarżonych 
•  przestępstwa służbowe urzę

dników komory cefnej w Herbach.
z dyrektorem lejżt komory Gem barzew  
skint na czele'

Sprawa ta budzi niezwykłe zaintereso
wanie, ze względu na surowe kary, jakie 
grożą oskarżonym wrazje ich zasądzenia.

Z cy.klu karykatur odroszących się do odbudowy Wawelu, a zamieszczonych 
w numerze poprzednim »Nowin Powszechnych* podajemy jeszcze jeden projekt 

restauracji Zamki przez... Radę miasta.

Olbrzym ia afera naftow a.
Kradzież 2 0  wagonów nafty. U oszusta Kramera 

znaleziono 3 6 .0 0 0  dolarów.
(Od korespondenta > Nowin Powszechnych».)

Jasło, w kwietniu.
Przed kilku dniami nasze miasto było 

■ wiadkiem niebywałej sensacji. Oto are
sztowano centralnego dostawcę 
dla miasta niejakiego Kramera 
Kramer jest to indywidjum, które dzięk 
oszustwom i kradzieży z ubogiego skle
pikarza stał się miljonerem„ Pizeo wojną 
miał on mały sklepik z mąką i naftą. 
Z chwilą nastania stosunków wojennych 
rzucił się do prowadzenia interesów 
pekulacyjnych, które prawie w oczac: 
xobiły mu olbrzymi majątek. Kupił 

sobie w niedługim czaąie kamienicę, 
:>tworzył własne biuro, a wreszcie otrzy 
nał centralę dostaw dla Jasła Do
puszczając się szeregu oszustw powię
kszał majątek wielokrotnie, zwłaszcza. 
że czynniki rządowe w mieście robiąc 
z u im rasem interesy, patrzyły na 
wszystko przez palce.

Dopiero na ostatniej aferze poślizgnęła 
się noga oszustowi. Otó przed kilku 
tygodniami poseł Szymański na prośbę 
burmistrza Jasła, wystarał się w W ar
szawie o przydział 20 wagonów nafty, 
wraz s pozwoleniem sprzedaży. Certy
fikat przyszedł
na ręce sekretarza magistratu 
Grzegorczyka, który natych
miast porozumiał skę z Kra

merem

i nafta ulotmłc się niewiadomo gdzie 
jak? Fo powrocie posła Szymańskiego 
prawa wyszła ra  iaw. Kramera are

sztowano. Podczas rewizji w jego mie
szkaniu znaleziono tylko 36.000 dom
iarów (28,000.000 marek), nagroma
dzonych ze spekulacji i oszustw robio
nych na dostawach dla miasta.

Kramer najlepsze interesy robił- na 
nafcie, korzystając z pobliża granicy 
Czechosłowaaji. Tak np. w ostatnich 
czasach zaproponował jednej z wpły
wowych osobistości w Jaśle, aby prze
znaczone dla miustc trzy wagony na
fty  zgodziła l tę wywieźć do Csecn, za 
co on postara się o przywiezienie stam
tąd odpowiedniej ilości cukru. Naftę wy
wieziono, ale cukier nie przyszedł, po
nieważ, iak Kramer oświadczył, tran
sport przychwycono na granicy i skon
fiskowano. Ile zarobił on na tej nafcie, 
niewiadomo. Ta jednak i ostatnia afera 
nic potrafił? zniszczyć sprytnego oszu
sta, bo oto
za złożeniem 3,000.000 mkp. 
fytułem kaucji uwo!niono go 

z więzienia.
Wspólnik Kramera Grzegorczyk "w cze
śniej zo: jentowawszy się w sytuacji, 
zbiegł.

Dalsza śledztwo w  tej olbrzymiej ale- 
rat naftowej jest energicznie prowadzony
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Polityczna walka t»a wsi.
(Od korespondenta e Tarrona.)

Tarnów, w kwietaiu. 
W J k a  polityczna na wsi już wszczęła 

się, bo Narodowa partja robotnicza
z o r g a n iz o w a ła  j ł u ż b f ^ l w a / c z r ^ ,  tów .folwarcznych, czem ciągle nikt za-
do lwAłoroinych i cn a łu p a ia ó w  błc- 
rą stę z Lewicy P. S . L. I tak w nie
dzielę zeszłą odbyło s,ę tu zebrarię 
okręgowe tej Lewicy, na któjcą p rz y fe r  
chało koło 100 delegatów z naj
bliższych p o w ia tó w . Tenorem prze
mówień mówców były . skargi na bez 
wstydny wyzysk ze strony arysto

kracji chłopskiej, jak niemniej i na 
deprawację urzędów Ale omawiane ró
wnież, .sprawę odłogiem leżących grun

jąć się nie chce. Endecy zaś chciebDy, 
jy partja ks. biskupa W ałęg i wycofała 
się z w yborów  i odstąpiła im miejsce 
Oficjalnie nie zw rócono się z tem dotąd 
do arcypasterza, ale menerzy chcieć 
będą na gruncie warszawskim do 
b ić  targu.

Jak uczy się szanować
(Od korespondenta > Nowin Powszechnych*■)

R o z w a d ó w  n. Sanem. 
\\r ‘ podróżach swych zawadził p. pre

zydent Witos o Rozwadów-Tarnobrzeg. 
Jako szefowi rządu polskiego oddawano 
wszędzie należne honory, a mieszkańcy 
zgłaszali się wszędzie z różnemi bolącz 
kami. Miedzy innemi przybyła i dele
gacja kolejarzy, prosząc, by zarządu ko- 
leji DęDiea-RozWiJów-Przeworsk nic

oddawano dyrekcji kołeji w Radomiu, 
lecz by został nadal przy małopolskiej 
dyrekcji. Jaku rnótyw podała deputacja, 
że z bolszewikami nie chcą się łą
czyć. P. premier, poinformowawszy się 
na miejscu o stanie rzeczy, dał uspaka 
tającą odpowiedź, a zarządzenie ministra 
koleji Kazał rzucić w kosz. Czy nie jest 
!o obosieczny miecz??

Nam id z ie  o życie i sprawiedliwość — Anglji o drogi handlowe.

Obecnie gdy sprawa Górnego Śląska 
weszła w osia! nią iaeę, gdy stoimy już 
niemal w p zeddzień rozstrzygnięcia jej 
przez koalicję —  jesteśmy świadkami 
wydarzeń, które głęboko targają serc°m 
każdego Polaka! Oty lud zaodrzański, 
lud pulski Górnego Śląska, który pozo
stał przy plebiscycie w  nmiejszuści, pod
nosi głos IfhiguHiC' i  rozpaczy. U jm . ten 
na zjazdach, w  adresach i rezolucjach 
stwierdza, że i m  podobni« jak okręgi 
przemysłowe, pragnie połączenia z Pol
ską! A że. głosy oddane, za Polską poza 
liuią Korfantego są cyfrowo w mniej

szości wobec głosów niemieckich —  po
wód leży w  tem, że, Niemcy w zachod
nich powiatach G. Siąska -wynik plebi- 
ssytu sfałazowali przy pomocy owych 
tysięcy emigrantów niemieckich, którzy 
dopmirosali się tri es i pchanego terom  na 
ludności polskiej.

bolesną wym owę' Są moy .głosem nie' 
wlanie skazanego na śmierć człowieka 
który clioe wie. że egzekyiąa go nie 
miaie, przed oddatiiem się ni -ęce kata; 
.cielsam głosem woła, że straszna stała 
mu się. krzywda!

Tak przedstawia się dziś sprawa gór
nośląska od strony. Polski, gdybyśmy 
pizyjęli, żo przy ostatecznem rozstrzy
gnięciu otrzymamy liuię Korfantego! la k  
przedstawia się sprawa ta od strony 
sprawiedliwości i uczucia.

Ale jest inna strona tej kwesti. Tam 
ani uczucie ani spraw edliwość roli nie 
odgrywają. Oby choć odegrało rolę śeh 
ałe wypełńieę ie traktatu wersalskiego, 
który powiaty z większością polską od
daje Polsce.

Nie tu miejsce sprawę tę omawiać 
Zwrócimy tylko u w a g  na głos znamien
ny, głos Anglika, który że nie iest dy
plomatą, mówi prawdę i daje wyraz 
opinii ogółu angielskiego o |prawae)7 
Polski

U znakomitego pisarza Bernarda Sha- 
we uzyskał rozmowę korespondent je
dnego z dzienmków-warszawskich I oto 
co ten bądź co bądź bardzo wykształ
cony i kulturalny Anglik mówi o Pol
sce w szeregu parodoksainych nieco 
lecz szczerych wynurzeń:

»Dlaczogo Anglicy mieliby zajmować 
się jakiemiś polsKiemi sprawami? Polska 
nie jest dziełem sztuki zwracająeem się 
do obcych jako znawców.

»Chciałbyin usilnie przestrzec Pola
ków, by me wyobrażali sobie, że An- 
glja myśli o Polsce więcej niż Poiska

Z.» naszyeb ani pogląa, że lo d y : jak 
PbUcy i Irlariikfeycy .są poU tycejie 
możliwe jest tu dość rozpotuseecMi iony 

Świat zachudni1 nk patrisy .bjl. na Pol
skę ani na Irlandję ani nie troszezy.się 

wałki uciśnionych narodmtości. Pwiai 
ten patrzy na Losję, ciekaw, czy kapi
talizm na zachodzie Europy dąży ks 
rozbiciu jak to się stało na wschodzi*. 
Oto dlaczego Rada najwyższa mogła 
nie oglądać się na prawa narodówj 
równio bezwzględnie jak Napoleon. G ra 
n ica  ^etfiiczna n ic n ie  z n a c z y ; g ra 
n ice  strfttett i i d r o g a  h a n d lo w a  z n a 
c z ą  w szy stk o . Polska Kościuszki wy 
daje się nam staroświecką romantyką 

o P o ls c e  dzisiejszej* p o p r o s i  
n ic  n ie  w ie m y . Żałuję że muszę fo 
powiedzieć, ale to... prawda N 

Tak o narodź e, co ąia za sobą świe
tną Karlę cywilizacyjną' prztz okres nie
podległości. a obecnie po wiekowej nie
woli zmartwycbpowstał na nowo dt 
uuistwowego bytu — mówi wybitny 

przedstawiciel narodu, którego premier 
tak bol^śme zapisany w dziejach; nowej 
Polski, rzuci znów na szalę swój ciężki 
głos w sprawie G. Śląska!

powyższego zestawienia pastreju 
i rodaków naszych na Górnym Śląska 
z nastrojem opinji angielskiej widzimy, 
jąka olbrzymia praća, jakie Letmietme 
trudne zadanie czeka nasza dyplpmacjf, 
aby wywalczyć korzystne dia nas roz
strzygnięcie przynależności do  Polski 
Lego tak miłującego Ojczyznę a tak 
przez, wieki uciskanego ludu'

Podatek przemysłowy w ramach zagadnienia' przemysłowego.

Kraków, w kwietniu. 
Mk-Jzy wieloma przyczynami, powo- 

hijąfemi obecny, tak zły stan naszyci
"finansów, jest jedna podstawowa, a do- 

Co w ięcej: lud zaodrzański urządził tycheźaS niestety, zupełnie niemal za-
powtórne głosowanie,. Które już bez
udziału >emigrantów- i Luz terorr. cliło 
korzystniejszy dla Polski rezultat!

Te cyny przesłane Radzie ambasa
dorów nie mają niestety urzędowego 
autorytetu, ale dla nas posiadają prze

medbana; jest to mianowicie 'brak 
sprężystości 1 organizacji skarbo 
w o ś c i. Nie posiadając od lat stu prze
szło własupgo skarbu, przestaliśmy się 
intere sowaćkwestję skarbów ości, A  prze
cież bez należytego uregulowania tej

kwes‘ ji żadne usiłowania, zdążające do 
ustalenia naszej waluty, nie przyniosą 
pozytywnych rezultatów.

Przyczyna ustawicznego spadku naszej 
waluty- leży w mewspółmierności 
między dochooami, a rozchodami 
państwa.

Dochody, pochodzące w przeważnej 
części-z .podatków., nie zaspakajają, w zu
pełności potrzeb państwa.

Różnica między dochodami a rozcho-

z  t y g o d n i a .

Paweł JEeMł m  jgłas .
W  ostatnim uumerze naszych Nowin 

wyczytałem »Liet Piotrka z pod Budowę 
Grapy do Pawła C-mAL. Uradowaliby 
mnie to pisanie, bo gazdów goreli bar
dzo nawidzę, ludzie to są uiądre, prze
myślne, a parobki kiejniekiej udają się 
pieku do cudu. Alom zaraziczek po roi ir 
konał, .co ten Pietrek to nijaki polityk: 
i w -tem rozumieniu, co aasz p»n prezy 
dent Witos i w toni iwę ił *»,- wsiudkiam> 
co Laezy. by na hottór drofcuimu pie na 
stąpić, kiej ,ię ramemu chce od ijkszyeh 
postanowania.

Ja jest gospodarz, co  grantu ma .u sporo, 
osiem krów, dwie szkapy, babę i dziecka, 
byłam w naszej wsi wójtem, poważanie 
we gminie, mam i-nikło nie śmie, mi pc 
dzieć: »kochany CL buło l« I ja też, jako 
zwyczaj, wszyćhińb teniatym chłopom ,ruó , 
wię » \Vy‘  —  ino i m a  parobkowi; 
Jędrku, Wojtku, abo jąk.się 4a aa 
woła. A to* bardzo »< politfcwaie tak a 
za fmn brat poerynać »  ges^ad,*r*em, co 
juśoi honór swój ma i inksżych honorowo 
traktuje.

Tyło o tej polityce, A i w hmtoj, .wiel 
kiej polit/ce, ów Piotrek z pod Budów* 
Grrpy juści musi być do kraty.nJ« tęgi, 
•koro dziuTije, ęoni się (A„ekrwłuie 
■radował bez to, co przede Wielkanocna^)* 
Święty wywariiśyra i pokój z bois2“ \,;kam\ 
Sejm nasz Lenslytucyję uębwftbJ i,po»z- 
częźcił Pan Jezus ua»eyin Uóraoślązaktnb 
w cnym plebisjyjie. Pbg6 Pietrek, co się 

o ram * . wm patraUło, vwięc ,nie hyło
Biby z czego .tuk « ę  raJowi.1 A z te 
mojego Alleluja! na Wielkanoc to 

a Laik. u w  oba « i«  .
Uo bKj n# polRfCć wyznać aaiie, «i' 

Brzyzna racyjt Pietrkowi. Cóte z tego, i*

się cosi temu abo owemu nkrodowi pa 
trzy? Gzy bez to samo juie ma to do
stać? Juści powinno tak być na świecie, 
ale byłoby ino wtedy, kiejby janiałowit 
rządzili, nie takie ministr^ jak pan Dżordż 
ibo takie kandeize »żelazne5, jak nie

boszczyk Bismark. A Irlandyji katolickiej 
oie należy się to wolność i rozłączenie 
z Janglikami, co ją ciemiężą od iy!a wie 
ków? A cóże się bań tera dzieje?

-Tak i z Polską. Nie poszło to Wszyćko 
nam gładko bez to ino, co się nam pa
trzało. Zaczem z&warliśwa pokój z  l o s  
kiewskiio bolszewikiem, Itza było krwawo 
tyła miesięcy walczyć i trza było go ze- 
prać do znaku! A kielaz pracy kosztował 
plebiscyt ? Kie'a krwi Górnoślązacy wylali 
w uncui powątaniu przeciw prusakom, kieł; 
i IręK znieśli, zaczem Pan Bóg dał im do 

czkać '20 marca, kiej mogli spokojnie 
dać swój głos za Polską? ,A dzisia kiela 
pracy mają aasi politycy, ooby przekonać 
oną Najwyższą Radę, co nam się ze Ślą 
aka tyła co tajmoitj patrzy, kiela czcigo 
ifoy kouwisarz Ko*-lanty na swojej mapie 
zakreślił?' H

A na końcu listu to mi PieKek żarzu- 
t«a, com juści do cna głupi, skora ni< 
v?iem, co Polska niema ino 8„mych łachów 
od Krakowa, Taąnowa i Rzeszowa, ale nu- 
goroli od Ź yrca , Zakopanego i jeszcze 
Utk8zrch. Odpowiem na to PietrKawi: Zle, 

k kto nie przeczyta czego uważnie 
^sprawiedliwie prtem o tem gada! 

U jć  . apif Jjm , co Śtązaki będą w f*ai-. 
dahuie czasy przykładem la krakowski fgo, 
fftrnowkiegc, pzeszowskiega * każdzi 
sifojihiego narodu w&hmnąo, jgk zieraię.r**- 
dz< na kochać I Skorobym wymiewgć fbęiął 
!*d od Jordanowa, Makowa, Os:ełca, Rabki, 

gft Mszany dplnej, Zakopanego * rak 2 całej 
frtjryfAi ażt do nae^ego morza d o  ‘Wojho- 

rodw 1 i-rnego Fooki «-i fioby om. wylina. 
om może z 600 wiersoy (jarko Łajęno, a No 
winy na taką geognLję miejsca nie mają.

Nie trza więc strzelać, jak sk  przódzi 
fi-zyji nie nabije. A skoro « a  p:sze do 
kogo, to trza pisać- politycznie i honór 
oddać, jak się patrzy, kiej się chce sza
cunku od drugich. A dziwuję się tem bar
dziej Pietrkowi z pod Budo.w* Grapy, bo 
gazdów poniektórych o i  Myślenic . Żywcą 
znam, a wszyćko chłopy mądre i tafcie 
polityczne, aże się serce raduje!

Nie jeden raz juści byłem na wiecu 
chłopskim w naszej wsi, ale dopiero w nie
dzielę 17-tego tego miesiąca przysłuchi
wałem się wiecowi miejskich ludzi w So
kole. Wiec był -zwołany kó!i kw^ndego 
postawienia się naszego narodu, co nijak 

ił.iie damy tych pbwialów górnośląskich, 
co , wobec całego świata glosami swetni 
zakrzyknęły ze szczerego polskiego sercu; 
idy są Polaki i z Polską chcemy być złą
czeni na wieki wieków!'Juści niepnezpie- 
czeństwo jest nie mało, bo cosi nieućei 
we go dyplomaty zagraniczne w cichości 
robią, a Niemcy na ten młyn wodę swoją 
furt leją. W ięc musimy duchem pilnować 
s krwawiły naszej, t o , jest tego Górnego 
Ć>l$ska nie dać se wydrzeć, choćby djaoeł 
aa łbie rogatym Btanąl, a prusak niewie 
dzieć co panu Dżordżow* obiecał za to, 
coby tak ućciwą sprawę śląską skręcił, jak 
skrócił z Gdańskiem, któren Polsce się przoz 
nijakich ograniczeń patrzy, bo Niemcy 
dość swoich portow morskich mają!

No i z początku wiee dno o Górnym 
Hląsku udził, ba na te był zwołunv, Fa- 
nowie prełesury jeden za arugim mówili 
mądrze, do rozumu trafiali, a »aen. oc po 
Sl^ku jeździł, to łzy miał w oczach, kiej 
rozpawiadeł jawi ło dań był û ąsfc okrii- 
tay pąlaktej mowy i jak jd - a  i h n  
nieelna kazała se do trumny włożyć swoją 
polską k“\ąłkę modlącą, <*^y przeć 
aa»W. Najwyżązym ^twóroą . zaświadczy* 
co łfo graiu ąwą pę ską Mąaief^z.ga/fli 
serca miłowała.

ATe po tych mądrych przemowach i uch
waleniu rezolućiji wyszedł jakisi giubawy 
pan i zaczął streśnie wymyshąć na żydów. 
A to żydy cały Kraków iuże za łab wzięny, 

to nosa zadzierają w*szędy i na pian- 
tach i na ałicy, a io w majątki róoną i ka
mienice i sklepy cięgiem kątoLfcom rabie- 
raią. A jak ten pan się rożjankurzyi, to 
zaczął wołać- Moi państwo, jak ssę w tn  
żyd nie usiąpi ł drogi na ulio-y, to w ,pj«k  

ua i koniec'
Straśnie mi się to gadanie nie udało., 

Z takiego podjudzania ,n? ?ydow _ninto 
prefitu nie ma, a z wykrzykiwania na ży
dów na wiecach żaden żyd jeszcze nie 
zbankretował i nie wyniósł się z Krakowa; 
3o u nas ino na żydów się wymyśla, 
a fcaź-den z żydem interesa .pruwąuzi,, oby
watele sprzedają im kamienic* h zyskw 
^Ikoro katolik o parę tysięcy mniej daje), 

te paniusie w Sokole, co z tikiemi ura- 
dowanemi gębami klaskały, jol ter pan 
ia lydów się jankurzył, sami po wszyćKo 
do żydowskich sklepów chodzą!

Wedle mego rozumu nie będzie lepiej 
w Krakowie, pokiel ino wymyślać,będzie
cie, moi państwo, ra żydów, a etmi wła
zić im do rak, jak ten głupi ezozygieł do 
potrzasku. I choćbym nie chciał, muszę 
Krakowianom rzeknąć: Zamiast urągać ży
dom, róbcie tak, jak my chłopi. Po na
szych wsiach mor.! mniej karczem Lat le
jów  żydowskich, bo jak chłop i baba nit 
dadzą im nic utitrgoy-*ć, ,tc juśc p&n#zs , 
wyj,aruóowau ze wsi Dy n ras, że ,t* 
wieś wielgachna : by/o dwaścia rolców tema 
śtyry karczmy -r—, a dzisja ino jeden Josea 

ectałi A w Krakowie dwaścia roku w 
tonu b jł w Rynku maże iędan, ar uże dwa 
kjepy żydowskie — ,a kiela jflsfc-.dłisif-i 

Jitecbże m tera Kaidei spcawijkRury 
zl|rk.;odeowje;.:i^fo 

t&S  - r  d l .wgi, gzy
.W P® 
ifiiM
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dami zwiększa się coraz bardz ej z bie 
peni czasu wskutek wzrastającyeji sza 

IwWatkćrtś*,.,■*>«!< *ag> gdy- 
'dotficiif? 'z ''pródffctów  zM*1*fesfn się 
b tr izo  nieziiaoz.de.

Aby poKryć deficyt chwyta s?ę iżąd 
najgorszego środka, jaki ma' do ' dyspo
zycji, to jest do nieustannej emisji' pie
niędzy paiAero vych ; podczas gdy nor- 
łj.nlnym sposobem zaradzenia nied4*bo 
rórti jebt tylko zwiększenia dochodow 
łab  zmniejszenie wydatków, albo, co 
jest najlepsze m, btoson-anL jednego i iru- 
g :cgo zarazem.

Wielką rblę jdgrywa tutaj Oran uje 
d ib S łu ju te .d a  sy s tem u  p c a a tk o r  
lA  g v  w  C ałe j P c ls c e .  Jak didąd 
IcżJa dzielnica Polski posługuje sir od
mień nenii usiawami+podeificoipemi. ipo- 
śbstawionem: prze’* dawnych zaborców.

Szczególnie w n' szyni przemyśle od
bija, się ujemii-J brak jednolitych ustaw 
podatkowych! przyczem w najgorszy cli 
iłarubkach jest położenie przemysłu

Podatek przemysłowy wedługostatniej 
astnwy sejmowej z : r. 1920 jest n p 
\r Kongresówce podzielony na podatek 
zasadniczy i  dodatkowy.

Pedatek zasadniczy yest wyiuierzany 
stosownie do wielkości, rodzaju. .i teate- 
gcfrji przedsiębiorstwa, oraz dó klasy 
miejscowości. Podatek zaś dodatkowy 
jest -nałożony na przedsiębiorrtwa spra
wozdawcze jako podatek od kapitału 
i procentowy od czystego zysku.

Największe z n a ę z e n i e  dla s k a r b u  m a  
właśnie tea p o a a t e k  d o c h o d o w y ;  to też 
o n  z o s t a ł  z n a c z n i e  p o d w y ż s z o n y .  

PodateK o d  K a p i t a ł o  p r z e d s i ę b i o r s t w
w /nosi obecnie ó  0. zaś podatek pro
centowy od zysku rośnie, zależnie od 
wielkości dochodów danego przedsiębiior 
stwa, nie może jednak przekraczać 3ti° 
czystego zysku Z  ponatku przemysio- 
titgo p.<enidnje F z y l  800 'miljenów.

Lecz cała zła strona tej ustawy leży 
właśnie w jej prowizoryczności Ustawy 
tjm czasjw e sprowadzają r.iepotrzebnyłatfzyinać

zamęt i nie przyczyniają się do ujedno
stajniona prawa skarbowego.

" O p r < $  z? przBinYsfówagt) nra
być Wpiti" .'.azorty podktet dóchodowy 

i fWyarij|«tw i>w,eniy słonych* obciążający 
iidtylko o> -by fizjczne, lecz równic-;
1 osóLy prawne, przez co opodatkowuj* 
ię podw i .je  te same źródła. Opróc; 

tycli polz.Kow spoczywają na przemyśli 
jeszcze i.tae ciężary, jak 11. p. danina 
majątkowa; podatek od zysków wojen 
n i eh, 3"/0 opłata stemplowa od podwyż 
*zenia kapitału akcyjnego, ciężary ko
munalne i wiele innych 

To nadmierne opodatkowanie prze
mysłu jest szkodliwem 1 ■ SLCzególniej 
niospra wiedli wem w porównanie do po- 
l a t r o l n y c h ,  Są one bowiem rie- 
proporćjonalnre matę y.r si osunku 
do dochodów właścicieli roH (teraz 
u. p. podatek wynosi 10  mk od morga 
i do podatków rolnych pFźedwojeńruych. 
drorąe bowiem zkj pcislaw ę równię 
złotsa tsLecnie winnoby srę-pfacić eonaj- 
innlej 300 mk. od morga. W  takim 
razie podatek rolny zamast-nieznaczą- 
cęj (wobec 100 miljonów wydatków 
■mmy sHnciłkndzUsięeiu ndljonów, w nic 
słybr ikarbowi powftżńą kwotę około 
6 miljardów.

Przy obecnym systętrite yxjdatkowyn> 
jest więc 50ft/0 maj-ąiLu narodowego 
a mianowicie własność rolna, która 
znacznie mniej ucierpiała przez wojnę 
niż przemysł niestosil Tikowe mUo 
opodatkowany* bużą w zmlhiejśzęniu 
dochodów skarbu gra również zbyt pó
źne' ściąganie podatków.

Od-czasu wydania ustawy, podwyż
szającej podatki do jej wprowadzeni 
w życie, a następnie do zaińitasowania 
pieniędzy upływa duży przeciąg czasu, 
a ponieważ wartość pieniądza ciągi* 
spala, przeto ściągnięty poaatek- juz nie 
ma pożądanej wartości. Tak więc nie 
usuwa niedoboru, tylko powoduje dalszą 
emisję banknotów 

Równowagę -budżetu dałoby się zaiem 
tyllro pr*-y z n o cz h e m  p o d 

w y żs z e n iu  podatków gruntowych ' W  przeciwnym razie trzeba będzie 
przy równoczesnem zniesieniu monopo-ldalej kroczyć błędną drogą ratowania 
lów państwowych. -- |budżetu. za pomocą prasy bankahtowej.

Pożar Brzezinki
Spłonęło 17 domów i 8 Stcdół — szkoda wynosi 20,000 uOO nlKp.

[0(1 naszego korepondeufa.)

Oświęcim, w kwietniu.
1 ' ‘ia 0 kwietnia b. r. o godzinie 1 '2-tei 

w necy wybuch groźny pożar w Bzze- 
-'.iuce pod Oświęciniem. Pożar, który po
wstał wskutek nieostrożności, z powodu 
silnego wiatru począł się szybko prze
nosić z domu na dom, tak, Ze wkrótce 
objął szereg zabudowań. Pierwsza po
moc doraźna była zbyt słabą. Przybyła 
na miejsce ochotnicza Straż z Oświęci
mia oraz z baraków rozpoczęła ener

giczną akcję pomocniczą. W krótce przy
jechała straż pożarna z Zatora. Szło 
pt*zedewsz.stkiem o zlokalizowanie sza
lejącego żywiołu, zachodziło bowiem nie
bezpieczeństwo, ze Jgiełil ogarnie całą 
wieś. Dopiero po dłuższej, bar-dźó wy
silonej aktji ratunkowej udało się zlo
kalizować pożać, który zniszczył już 
znaczną część wsi Spłonęło 17 do
mów, o.az 8 siodół. Szkoda wynosi 
20,000.000 marek.

Listy £ Udaais^ai
Kemu zawdzięczamy politykę antypolską.

Udańak odczekał z niecierpliwością 
wielką wyniku wyborów góiimśląsWich 

Wielka radość najprzód u wszystkich 
rodaków czytających telegramy East Ex< 
press, ale potem zaraz wielkie rozcza
rowanie z powodu dokładniejszych do
niesień niemieckich. Dopiero gdy im wy
tłumaczono, że Niemcy nie mają pu- 
wodh db radości i try unitu, żeśmy 
wogóie nie liczyli na rolnicze powiaty, 
lecz zwracaliśmy zawsle uwagę na ob 
wody przemysłu, śledzono z baczną u- 
wagą wynik wyborów podług poszczę 
gólnych gmiń w obwodach. Rodóśc po
tem u naszych a przygnębienie 
i złuść U Niemców. Zarazem przeży
wamy czasy dla uaś Polaków w Gdań
sku bardzo ważne. Z zadowoleniem przy
jęliśmy stanowcze oświadczenie naszego 
rządu, że przedewszystłdem ma upuść 
wszelkie ograniczenie ruchu mie-

__

dzy Polską a Gdcńskiem, a za to
ma zostać Gdańsk^ odłączony od Nie
miec ścisłą celną granicą. Podobnego 
lo obecnego stanu politycznego kryzysu 
próbował Gdańsk już. przedtem dwa razy 
go i Krzyżakiem i pod II Frycem, i te mu 
zawdzięczał straszny swój upadek nia- 
Lerjalny Za czasów krzyżackich po 
upadku zakonu wywarł konitur gdań
ski okrutną zemstę za to, że Gdańsk 
i jego patrycjusze przerzucili się- na 
stronę polską widząc w potężnym za
konie największego wroga swujei przy
szłości. Żamordował w p o d ły  i nik
czemny sposób burmistrza g d e ń -  
skiego Konrada Lozhaha z dwoma 
radnymi. Wtenczas Gdańsk był potężny 
i bogaty, a związek jaszczurczy zawdzię
czał me swoje zwycięstwo nud zako
nem. Później Gdańsk słaby już został 
odcięty r. 1772 przez pierwszy rozbiór
■ uli In ~ l . n ż . .  »■ !■
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Polski od swego kraje macierzystego.
Zakosztował wówczas przez 20 

lat wszystkich szykan pruskiej ad 
piinistracji.

Owr czasy zrujnowały potęgę Gdań 
bka, nigdy więcej niemógł się o., już 
pediwignąć do dawniejszej swojej wiel 
kości. Prócz tego wiemy, że ten Gdańsk 
za pruskich czasów w porównaniu do 
innych miast praskich np. Szczecina, 
Królewca  nie cieszył się żadnymi wzglę
dami administracji pruskiej, przeciwnie 
upośledzono go na korzyść sąsied
nich miast np. Eioląga. Urzędnicy 
pruscy razem z panami obdarzonemi 
łaskawie orderami i tytułami pruskiemi 
•panowali ( Iriańskpod politycznym wzglę
dem. T error usunął P o l a k ó w  
z wszystkich urzędów, uniemożliwił 
im egzystencję, jako kupcom i rzemie
ślnikom. .Metodycznie z ohydzano w szko 
łach wszystko co polskie i kaszubskie, 
tak, że w wyższych szkołach uczniowi; 
Dolscy i uczennice .przechodzili codzien
nie piekielne tortury, a to przedewszyst- 
kiem ze strony nauczycieli i nauczycielek.

Gdańszczanie i dzisiaj jeszcze 
patrzą na nas jak na ciemnych, 
dzikich ludzi podobnych do mu

rzynów lub chińczyków. Z lego to 
powodu starają się na wszelki sposob 
utrzymać niamieckośó cwoją. Najgorszy 
mi przytem cą renegaci k la rektor 
Mackiewitsch, ks. Sawicki i dr Seurau, 
i żeby nie zapomnieć, żydici, jak min
ki Yewelowski. Najczystszej wody ha 

kata na urzędach pozostała w Gdańsku 
a pracuje pod auspicjami senatu nie 
na korzyść womegu miasta, lecz swoich 
Prus. Z największem zaciekawieniem 
śledzi każdy z nas sprawy zmiany kon- 
tyLucji gdańskiej i obalenia ewentual- 
lego teraźniejszego senatu, bo uważamy 
Jzisiejszy senat za czynnik, któremu 
zawdzięczamy całą politykę antypolską, 
który pozwala na wszelkie wybryki 
wszeehniemieckie, a który jest przytem 
lajwiększym hamulćem rozwoju gdań 

skiego handlu i kupiectwa.
Ale to nic dziwnego, gdyż w całym 

senacie nie ma ani jednego rodo
witego Udańszczanina, wszyscy przy
byli z zachodu, płatni poplecznicy rządu 
jruskiego. Im łatwiej zostać niewolni
kami Anglji, jej bałtycką kolonią, ale 
nie wolnym portem polskim. Dziwna ta 
ich logika, dziwaczna ta ich kultura, 
ich pojęcia przejęte z pruskiej szkoły

Kasa płaci
Oszustwa z kwitami „Kasa piaciw. 

skarb polski.

Kasa płacze!
- Jak się okrada

••••

Kto szkodzi polskiej walucie?
Lwów, w kwietniu.

Ze sier finansowych otrzymujemy na 
stępujące uwagi: Podczas gdy policja we 
Lwowie tropi i prześladuje słusznie czar
ną giełdę, kierownicy filji państwowej 
K asy Pożyczkowej w K ołom yi i Stani 
sławo wie przez ajentów swoich prowa
dzą handel dolarami na czarnej g ieł
dzie... we Lwowie.

Od miesiąca prawie kilku takich ty
powych ,szyberów " walutowych ze Sta
nisławowa i Kołomyi kupuje we Lwo- 
w 0 na czarnej giełdzie dolary dla Kasy 
Pożyczkowej ( ? ! ? )  płacąc za nie po

-0  i 30 punktów ponad kurs urzędowy 
zasłaniając się upoważnieniem rzelcmem  
dyrektorów K asy pożyczkowej w Stani 
-ławowie względnie Kołomyi. W ierzyć 
się doprawdy nie chce, żeby a'- takie 
Oyły stosunki! Lwowska Kasa Pożycz
kowa stoi na straży interesów skarbu 
państwa a panowie z Kołomyi czy Sta
nisławowa wysyłają ajentów, do Lwowa 
by tu podbijali kursą dolarów przez 
przepłacenie ich zupełnie nieuzasadnione 
i wprost karygodne.

Co na to Warszawa  ?...

Łódź, w kwietniu. 
Nasi pomysłowi .Lodzermensze* i »Ge 

schaeftsmany« wymyślili di.iś nowy 
»szwindel* w postaci najnowszej wa
luty p. n. „Kasa płaci". Są to kwitki 
mniej więcej następującej treści: »Kasa
wypłaci panu . . . .  mk dn..........
i podpis*. Kwitki te pochodzą z wysta
wienia różnych Handlowo-Ekspedycyj
nych Domów Żydowskich oraz od ró
żnych innych innych »Macherów«, za
kupujących towary w większych firmach 
łódzkich. Owe świstki kursują z rąk do 
rąk bez żadnej kontroli, a co najgorsze 
bez żadnej opłaty stemplowej, na 
czem w pierwszym rzędzie cierpi skarb 
państwa.

Początkowo waluta tych kwitów opie
wała na kilka dni, obecnie zas oznacza 
się datą płatności na parę tygodni i w ta
ki sposób puszcza się w obieg nielegalno 
weksle, których ani dyskontować, ani też 
protestować nie można.

Tegc redzaju zobowiązania płatnicze 
wyjęte są z pod wszelkiej kontroli, gdyż 
żaden Bank nie jest w stanie określić 
zadłużenia firm, wystawiających owe 
weksle-kwitki.

W  ostatnich czasach zauważyć się daje

imitowanie wspomnianych 
świstków całymi tysiącami,
wskutek czego mogą w niedalekiej prz} -  
szłości nastąpić ogromne plajty

Stała komtmikacya powietrzna
między Paryżem, Pragą i Warszawą.

Pisma francuskie przynoszą następu
jące ciekawe informacje o zaprowa
dzeniu komunikacji powietiznej mię
dzy Paryżem, Pragą a Warszawą.

Towarzystwo Żeglugi Powietrznej za
pewniło bezpieczeństwo swc mu oddzia
łowi Warszawa—Praga za pomocą sta
cji meteorologicznych i połączeń radio
telegraficznych ; następnie rozpoczęto 
próby, które powiodły się w zupeł 
r.ości.

Dnia 10 marca samolot kryty odbył 
drogę z Pragi do Warszawy z 2 pasa
żerami w 3 godzinach 5 minutach 

W  dniu 29 marca przybył samolot 
z Pragi do Warszawy w 2 godzinach 
30 minutach.

Dnia 4 kwietnia lotnik wyjechał z 
Warszawy o 9 1 5 , zaoierając dwóch pa
sażerów, wśród nich jedną kobietę, oraz 
pocztę. O godzinie 17 pasażerowie wy
siedli w Strasburgu, a 5 kwietnia listy 
były doręczone w Paryżu.

Dnia 9 kwietnia kryty samolot przy
był z Pragi do W arszawy w 4 godziny, 
wioząc dwóch pasażerów i kilka pa
kunków

Dnia 10 kwietnia samolot, wiozący 
jednego pasażera, odbvl drogę z W ar- 
szawy do Pragi w 3 godziny 15 minut 

Po tych pięciu próbach, które wypa
dły ku zupełnemu zadowoleniu, Towa
rzystwo porozumiało się radiotelegrafi
cznie z Pragą, Strasburgiem i Paryżem
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* postanowił,, uruchomić linfc iłraga- 
W arszawa  i tym spusobein zaprowadzić 

_od 12 -go kwietnia stalą komunikację 
między Warskawą a Paryżem. Podróż 
ta trwa tylko jeden dzień.

Tymczasem komunikacja ta jest zor
ganizowana jak następuje:

Odjazd z Warszawy dwa razy tygo
dniowo. we wtorki i soboty o godz. 8 rano.

0  godzinie 6 wieczorem pasażerowie 
przybywają do Paryża. W  Paryżu listy 
i pakunki doręcza się tegoż dnia wie
czorem, a najpóźniej nazajutrz z rana. 
Odsylki uskutecznia się tego samego 
wieczoru.

Z  Paryża do Warszawy samoloty będą 
pizybywały we wtorki i soboty.

Budowa samolotów w Paryżu, urzą
dzenie warsztatów w Pradze i Warsza
wie pesuwają się naprzód. Z dniem 1 
nzerwca podróż z Warszawy do Paryża 
będzie się odbywała trsy rasy tygodnw  
rvo, a od 1 -go lipca codziennie.

Wtedy gotowe już będą nowe samo
loty na 6 miejsc, nader wykwintnie, bar
dzo wygodne i szybkolotne.

Opłaty za przesyłkę listów wynoszą 
/.a list zwyczajny do 20 gramów z Pa
ryża do Warszawy 1‘75 Iranków, zaś 
bilet * pasażerski wraz z 15 kg. bagażu 
800 franków, czyli około 50 tysięcy 
marek polskich. Za 1 kg. pakunku 
Paryż-Warszawa płaci się 9 franków.

Kraków przez dwie doby bez wody!
Wobec ciągłych katastrof wodociągowych należy przywrócić

zasypane studnie.

iednak nic -  i dotąd stan ten crwc 
nadaL

Ale po ostatniem pęknięciu głównego 
rurociągu i po świeżych z tego powodu 
udręczeniach tysięcy mieszkańców, czas 
już najwyższy zabezpieczyć się l.a 
ewentualność n o w e g o  pęknięcia 
rury, które może nastąpić za parę mie
sięcy, parę tygodni, a może nawet gdzieś 
w innem miejscu za parę dn i!

Apelujemy więc w imieniu ogółu lu
dności do prezydjum miasta, aby pole- 

iło niezwłocznie rozpocząć prace 
około przywrócenia zasypanych 
studzien z dobrą wodą A przywró
cić należy taką ilość, aDy w razie ka- 
tastroly wodociągowej nie trzeba było 
biegać ze dzbankiem na czwartą lub 
piątą nawet u licę, jak to się dzisiaj 
dzieje.

Należałoby także w Rynku głównym  
zbudować ze dwie studnie przynajmniej, 
oczywiście utrzymane w stylu odpowie
dnim do otoczenia, aby mieszkańcy Rynku

Gdyby na jakimś konkursie były udzie 
lane miastom lub poszczególnym obywa
telom nagrody za niezaradność — tob\ 
może Kraków i jego' mieszkańcy nie byli 
ostatnimi z tych , którzyby otrzymali 
medale czy dyplomy za tę cnotę. Jest 
szereg spraw, możliwych nawet w tru
dnych warunkach do załatwienia, jed
nakże nic w tym kierunku się nie robi 
i żadna inicjatywa nie wychodzi ani od 
zarządu miasta, ani z kół obywatelskich.

Najlepszym przykładem takiej nieza
radności są k a t a s t r o f y  wodociągowe, 
które co parę tygodni Kraków nawie
dzają z powodu pęknięć rur wodociągo
wych, głównych lub mniejszych, zaopa
trujących w wodę tę lub ową dziel
nicę miasta. Biedni ludziska, gdy pęknie 
»rura magistracka*, przez dzień, dwa dni 
lub dłużej, od świtu do.lO -tej godziny 
wieczorem o b l e g a j ą  nieliczne studnie 
z dobrą wodą, których przed dwudziestu 
laty, gdy wodociąg zaczął funkcjonować, 
nie zasypano, walczą o zdobycie dzbanka 
lub wiaderka wody, tysiące rodzin nie 
ma możności ugotowania objadu czy ko
lacji — ale nikt nie wystąpi z rozumną 
inicjatywą, aby złemu zaradzić

W  zeszłym tygodniu nawiedziła Kra 
ków katastrofa wodociągowa, rzec mo
dna , pierwszej klasy, gdyż pękła na 
Zwierzyńcu główna rura i całe miasto 
przez 36 godzin było pozbawione wody. 
Rozpoczęły się więc znowu pielgrzymki 
4o garstki pozostałych studzien, potwo
rzyły się przed niemi długie ogonki 
z dzbankami, ia-ancami, blajzaakami, 
wiadrami. A kogóż w tych ogonkach nie 
b y ło? Nie tylko spieszyły po wodę kwi

tnące zdrowiem służące, ale studenci 
gimnazjalni, dzieci, młode dziewczęta 
a ze sfer inteligencji, którą w obecnych 
czasach na służbę nie stać, musiały 
ustawić się w ogonkach profesorowe, 
żony i córki urzędników ud. itd. I od 
rana do nocy słychać było skrzypieii^L- 
studzien, zapomnianych przez całe ty 
godnie, a wówczas tak gęsto oblężonych. 
A każdy lub każda z dzierżących dzban 
ki jeszcze radzi byli, że icli ze szczęśli
wej kamienicy, posiadającej aktywną stu 
dnię, nie wyrzucano. Bo zaznaczyć trzeba, 
że w niektórych miejscach właściciele 
kazali studnie zamknąć przed sąsiadami!

Pękanie rurociągów i straszliwa udrę 
ka z braku wody trwa już przez szereg 
lat —  a nasza podwawelska niezarad 
ność z olimpijskim spokojem przypa 
truje się temu bezczynnie. A przecież 
sposób na to jest bardzo łatwy — i wyj
ście z ciężkiej sytuacji mużliwe,

Z chwilą oddania do użytku publicz 
nego wodociągu, magistrat kazał pod 
karą 200 koron zasypać wszystkie 
studnie w mieście, nawet te, które 
obfitowały w dobrą wodą. Nieliczna 
garstka właścicieli domów zapłaciła 
Iferę i pozostawiła studnie — re
szta jednak nakaz władzy wykonała 
Gdy po paru latach rury wodociągowi’ 
zaczęły pękać i miasto przez dnie całe 
pozostawało bez wody —  należało pod
dać rewizji owo rozporządzenie magi
stratu i studnie z dobre wodą przywrócić 
Zawinił magistrat bezwzględnością 
i bezmyślnością swego nakazu — 
powinien był więc uruchomić kosztem 
miasta zasypana studnie. Nie uczyniono

w razie potrzeoy mieli wodę blisko.
Ważną również stroną tej sprawy jest 

groźba pożaru w nocy. W odociąg nocną 
porą bywa zamknięty, gdyż budowany 
na potrzeby 100.000 mieszkańców, dzi
siaj nie może obsłużyć około 300 000, 
a dostateczne rozszerzenie go kosztowa
łoby miljardy. To też takiego rozszerze
nia wodociągu nie wymagamy, lecz na
leżytego przywrócenia studzien, tak, aby 
straż ogniowa — jak to się kilkakrotnie 
zdarzyło — nie czekała wobec pożaru 
bezradnie godzirę, zanim do hyarantu 
woda dopłynie!

Na przywrócenie studzien, niebacznie 
przed 20 lały zasypanych z polecenia 
magistratu — fundusze znaleść się mu
szą ! Ludność miasta, udręczona czę- 
stenr. katastrofami wcdociągowemi i za
grożona niebezpieczeństwem p o ż a r u  
w nocy — domaga się tego stanowczo!

Niecłajże w tym wypadku niezarad
ność krakowska nie święci dalszych 
tryumfów !

Morderstwo za 200 marek.
N o w y  Sącz, w kwietniu. 

Przed kilku diftaini okoliczni włościa
nie przechodząc lasem obok Rożnowa 
(pow. Nowy Sącz) znaleźli trupa star
szej kobiety, odartego całkowicie z ubra
nia Zawezwana policja i komisja le
karska skunstatowała na szyi zamordo
wanej ślady palców, wskazujące, że 
nieznaną kobietę uduszono. Rozpoczęte 
śledztwo wykazało, że zamordowana na 
zywała się Katarzyna Jamrozowa, ma

lat G5, jest wdową. W ybrała się ona 
do miasta i wracając do domu, została 
napadniętą przez nieznanych bandytów, 
którzy zdarli z niej dwie chustki, lar- 
tuch, dwie spódnice, buciki wreszcie to-' 
rebkę ręczną z 200 markami i zbiegli 
w niew.adomym kierunku. Dotyczasowe 
śledztwo za sprawcami morderstwa nie 
dało żadnych pozytywnych wyników. 
Dalsze dochodzenia w toku.

Napad rabunkowy.
Bandyci zrabowali 150.000 marek polskich.

Kraków, w kwietniu.
Przed kilku dniami o godzinie 9-tej 

wieczorem jacyś nieznani bandyci z któ 
rych jeden był uzbrojony w rewolwer 
wpadli do mieszkania Stanisława Bału- 
sa z Kantorowie (pow. Kraków). Ban
dyci grożąc domownikom śmierci na

kazali im milczenie. Następnie zaś prze
prowadziwszy rewizję w mieszkaniu 
skradli 70.000 marek w gotówce, oraz 
3 sznury korali wartości 80.000 mp. 
poczem zbiegli. Zarządzone poszukiwa
nie dały dotychczas żadnych wyników,

O deputaty urzędnicze.
Tarnów w kwietniu. 

Od początku b. miesiąca zaczyna rząd 
zaległe deputaty pracownikom państwo
wym wydawać częściami. Część ich, i to

Iw.a jest wcale zadawalniająca, ale są 
prowianty na strusie żołądki, jak n. p. 
stare jakieś kokosowe tłuszcze' Czy 
nie byłoby pros^szem zakupić na W ę-

I  ZAMSKÓW SPRAWOZDAWCY.

Eskaen.
Jak daleko możliwość badania człowieka 

•ięg», można ns każdym kroku zaobser 
wować w ludzkości ponad wszystko wy
bijające się poczucie kollektywizmu. Ten 
instynkt zbiorowości pouczył ludzi w spo
łeczeństwa, najrozmaitszych rodzajów zwią 
z t  zawodowe, mające w programi* wszel 
kich kierunków cele. Powstały w ten sposób 
związki zawodowe, kulturalne, oświatowe, 
humanitarne i wiele innych.

Przy obecnych warunkach pracy i zde
mokratyzowania pewną rolę w tym prądzie 
kollekty wie tycznym zajęła i kobieta. Wzięła 
•na pod uwagę wszelkiego rodzaju opiekę 
aad dziećmi ubogimi, jednem słowem wy 
auwając w swoim programie przedewszyst- 
kiem cele humanitarne.

Do pracy w tym kierunku od kilku 
tygodni wzięła się i mo,a żona. Z począt
kowego jej zachowania się, wiecznego 
braku czatu i wielu innych tego rodzaju 
objawów przeczuwałem, że mię spotka 
jakieś nieszczęście.

I rzeczywiście stało się.
Żona moja wstąpiła do stowarzyszenia 

kobiet niezawisłych. Nie starałem się po
myśleć nawet nad tern, jakiego rodzaju 
jest to stowarzyszenie, choć już sama jego 
urzędowa nazwa mogłaby wydać się zbył 
godną nwagi. Fakt zajęcia się życiem Im 
manitarnem czy emancypacyjnem przez 
moją żonę, dał mi się wkrótce dość do
tkliwie odczuć. Pomijając już wiele nie
przyjemności domowych, zmuszanie mię 
do reklamowania wspomnianego stowarzy
szenia w prasie, pomijając inne podobne 
względy, sądzę jednak miły czytelniku, że 
gdyby tobie, podobnie jak mnie żona ka 
zała iść na posiedzenie Sto w. niez. kobiet, 
stanęłyby ci włosy na głowie.

Musiałem jednak iść. Po drodze, chcąc 
okazać moje zainteresowanie i > konieczną 
radość* z możności przysłuchania się ob 
radom stowarzyszenia, zapytałem żonę, co 
to są właściwie owe niezawisłe kobiety, 
jakie mają cele, programy polityczne.

— Ich zadania, cele —  zakłopotała się 
żona —  wiesz, ja dotąd nie zastanawiałem 
się nad tern Powinieneś zrozumieć nasze 
cele...

Szczęśliwie dochodziliśmy już do celu — 
naszej drogi.

Weszliśmy do dość dużej sali. 2 boku 
stał stół nakryty, przy którym siedziało 
kilka pań, zdaje się wydział lub conaj 
mniej elita S. K. N. Spojrzałem w tę 
stronę. Stwórco! jakżeś poskąpił wdzięków 
kobietom poświęcającym się pracy społe
cznej.

Siedzące przy stole panie mogłyby śmiało 
stanąć do konkursu brzydoty i z pewno 
ścią wszystkim musianoby dać pierwsze 
nagrody. Szczęśliwie w oddalonej grupie 
pod oknem dostrzegłem trzy czy cztery 
młode panienki o wcale sympatycznych 
oczach. Zwróciłem oczy w tę strouę, ale 
po drodze spotkałem się z piorunują
cym wzrokiem mojej żony. Eksperyment 
się nie udał. musiałem się więc zdać na 
mój nieszczęśliwy los, który zmusił mię 
przyjść tutaj i przywitać się ze sporą li 
czbą wydziałowych. Z przykrej wskutek 
tego sytuacji, wybawiło mię wejście prze
wodniczącej Kłapalskiej, która rozdając 
naokoło przyjazne uśmiechy i uściski dłoni 
zajęła prezydjalne miejsce.

Zaszyłem się w szary kąt.

Na głos dzwonka panie poczęły zajmo- 
mować swoje miejsca. Pani Kłapalska po
wstawszy, poczęła mówić:

—  Zanim przystąpimy do właściwego 
celu posiedzeń.a, przedstawię paniom krót
kie sprawozdanie z działalności naszego 
stowarzyszenia od czasu ostatniego ze
brania. Niepłonnym był nasz trud. owocna 
nasza praca.

Rezultaty jej dają nam prawo do uczu
cia słusznej dumy i do wdzięczności ca
łego społeczeństwa. Przedewszystkiem za
łożyłyśmy 296 filij, w których skuteczna 
nasza praca i dobroczynny wpływ nieza
wisłej kobiety sięga daleko, aż na krańce 
ziemi polskiej (huczne oklaski). Wydzieli
łyśmy z siebie 26 sekcyj i 30 kółek. 
Które njęły w swe ręce wszystkie kierunki 
pracy społecznej. Rezultatów pozytywnych 
wyczekujemy z npragnieniem (oklaski). 
Założyłyśmy 2 ochronni i mamy wypra
cowany projekt żłóbka.

—  Proszę o głos — przerwała w tej 
chwili p. Kokietkiewiczowa —  chciałam 
zawiadomić panią przewodniczącą, że 
w sprawie ostatnio założonego przez nas 
żłóbka zachodzą pewne trudności. Miano-
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grzech smalec wieprzowy ? Ale musiałby 
ktoś przyjechać i t  odpowiedni'! reie 
renlem się porozumieć, dając ma pro
wizję! Albo snę obawiano, że liaszwi 
rzeżnikom i kmiotkom się krzywdę zrobi? 
Skoro tylko pokazulo się trochę prfr-. 
wia i,ów, już ukryta mąka wychodzi

ze spichlerzy paskarzy i sami oni ja 
(terują. Tan kyluby i z-tiubzczami, ze tlałal- 
cem. Mi.sło GOO alkp. za kilogram i niema 
ani jednego targu, by nie zamknięto jakie 
kobiety za to, ze.sid.tszo wała je, i zamiast 
masła sprzedawała ziemniaki z ma3lem. 
a dają i sodęM Bóg wie co  jeszcze

NOWINKI.

Napa sili wy Azorek.
W numerze 10.3 'Rzeczypospo

litej1 w wydaniu warszawskiem za 
mieścił p. A doli Nowaczyński arty
kuł pełen równie niedorzecznych 
juk wyuzdanych d napastliwych ata 
ków na Kraków i jego obecny po
ziom kulturalny. Oto parę strofek 
odpowiedzi na orgję » dowcipów 
sowizdrzała, kióry cię nie zdołał 
jeszcze u Matkować:

B ; ł ongiś Czyński, co pierniki lepił,
B jł O. • ń -ki — magik, natura > najszersza* 
Jest Newy C-zyński, co ich obu szczepił 
W  całość wesołka płatnego od wiersza.
1 odtąd w Małpiem ujrzał eię Zwierciadle 
jkałpie grymasy stroi wciąż zajadle, 

i-c-dtąd lepi swoje ekiweki 
Niby pierniczki z błota, śiiny żółci, .
I dowcp klowna zda mu się głęboki — 
A on niestety tylko pap’ er żółci...
I oblizując z tłustej Tłzeczy rondel 
Wyje na księżyc jak zwyczajny kondal 

Otóż t-.-n Nowy albo Nowaczyński,
Gdy mu Warszawki rozpęd krzyknął: hopsa! 
Orzekł, że Kraków stał się barbarzyński 
Od! ąd wyiechał on zeń, i nuż mopsa 
Ud wać i nuż u spodni się wieszać 
I swoim nosem nuit Rudawy mieszać.

N ic sięgnąć wyżej — gdy gonisz za łydką. 
By jadowity ząb z pianą buldoga 
Wpić w nią — mosai.it zważ, że to jest

[brzydko
I 1 /  c-ię druga nie kopnęła noga.
Lub by szarpana szata nie opadła —r 
D^j.ic ci aspekt innego zwi_rc adła... 

Jeżeli Kraków zechce u swej trumny 
Pusadiić dziada, piewcę mrącej chwały 
Znujduo godnego. Zbyt on jeszcze dumny 
Aby jarmarczne lada ccrwizdrzaTy 
W  st. la v aszmości — jego płaszcz królewski 
Ftamiły śladem dosyć mętnej... —  łezki,

E. K.

Poszukuję
eleganckich 2 lab 3 pokojt, 
przedpokoju, kuchni i łazien
ki z oświetleniem elektiycz- 
nem i gazem. Zgłoszenia pod 
„M ie szka nie  250.000“ ao 
Adminis. „Nowin Powszećh “ 
Kraków, ul. Biskupia 12. III. p
1 .«*

Czernidło do butów, pastę do 
obuwia czarną, żółtą i białą, 

wazelinę dc skór
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NADESZŁY

STANISŁAW BARAN
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Od Redakcji.
Redakcję Nowin Powszechnych obejmie 

z dniem dzisiejszym znany dziennikarz 
krakowski, redaktor Wincenty Korole- 
wicz. P. Stanisław Stwora przestał być 
członkiem RedakOji Nćnriu Powszechnych.

Idealny pomysł.
0 1  pewnego czasu, r-a dworcu głów

nym kolejowym w Warszawie, zniknęły,

do rozpaczy doprowadzające pasażerów, t. 
zw. ogonki. Rozwiązanie tej sprawy Injo 
jroslem i należało jedynie wydać rozpe 
ządzenic, aby kasy biletowe sprzedawały 

i,cz żadnych ograniczeń bilefy pusaiet om 
nie na gouAnę lub póHori j  godziny przed 
odejściem danego pociągu, lecz przez cały 
dzień na wszystkie odchodzące tego dri.c 
pociągi we wszystkich kierunkach.

Należałoby jeszcze, aby ów przepis o sprze 
dąży biletów był również zastosowany i na 
prowincji. •_______

Mij; ii kttrjct sin ii» piszs...
Piszą nam z miasta:
Urzędowa statystyka stwierdza, że od 

zasów zniesienia donjvW publicznych, 
szerzy się w zatrważający sposób epi- 
ifemja chorób wenerycznych, a więt 
centralny urząd sanitarny przyczyni? się 
do tego swojemi rozporządzeniami. Le
karze konstatują, że nawćt młodz<>'ż 
szkół śred nie z najwyższych klas czę
sto zapada na te choroby, ilu zaś nie 
idzie do lekarza? A ludność z warstw in 
telektualniejjniżej stojących? Tamjwprosl 
ta choroba nie wygasa! Trzeba chyba 
w naszern społeczeństwie to mahun ne- 
cessarium  na nowo wprowadzić, a urzą
dzić tak, jak przypuśćmy w Danji. A zre 
sztą sławny badacz Dr Lesser, powaga 
naukowa, stwierdza, że tylko najściślej
sza kontrola płci jedniej i drugiej może 
zaradzić złemu, by me szerzymy się te 
choroby, a kontrola możliwa tylko przy 
koszarowaniu córek Koryntu.

szych łatach. Można zatem liezyć na pro
dukcją • podwójni wi pr-Byszłoici Z powyż- 
rcej il-oścf 120.OwO ton zużyty same ko- 
,vd;iie, z większą,czśść sprze
daje się w Polsce, a 20C.000 ton idzie 
na wywóz: Powiększenie eksploatacji i wy
wozu jest możliwem w znacznie większym 
rozmiarze: Gdańsk szczególniej interesuje 
dę tem zjawiskiem i «ały szereg tirm za
jął się tą sprawą, gdyż prz^duwszystkienc 
sam Gdańsk będzie potrzebował nafty dla 
iebie, a następnie liczy na wywóz do 

państw bałtyckich, Finlandji, oprócz Litwy 
i Łotwy. ____________

Zgłaszanie przyp&óków 
zachórowaria na grypę
Ogłoszono świeżo rozporządzenie nrni 

tra zdrowia publicznego w spranie obo 
wązkowego zgłaszania przypadków zachc 
rowania na grypę połączoną z zapaleniem 
płuc lub opłucnej.

Rozporządzenie to brzmi: Na podstawie 
ar'ykułu 4 n.tawy w przedmiocie zwal 
C jmia cho-ób >zakaiaych oraz innych cho
rób Ti ysfępującyCii nagminnie, z drtia 25 
lipca 1919 roku, rozciągam przewidziany 
art. 3 tejże ustawy obowiązek zgłajzanis 
chorót na wszysinc przypadki gi ńi»- 
\luenzy, hiszpanki) połączone z z .pale
niem płuc łub opłucnej.

Minister Zdrowia Publicznego Chodźko.

M a  polska n ełsport.
Eksploatacja nafty w Galicji wynosiła 

w roku la20  — 765-OuO ton, to jest 
połową tego, cc proaukowano w najlep

Kiekłpleczny agent haofioty.
Policja w Jaśle aresztowałk niejakieg* 

Majera Schlayera pomocnika handlowego 
t. Magierowa (pow. Rava ruska), stało za- 
mieszKałego we Lwowie za szereg kra- 
ozieiy. Schlager wyj;chał dc Jasta jaki 
agent handlowy i tutaj chodząc od domu 
do domu- oferował pastę. Frzy tej sposob
ności skradł Ernie ScbSnkopf perskie Jutro 
(Mttości 80.000 Mp., Gitli Sciwel walizę 
z^malerjałem na ubranie wartości 18.000 
Alp., wreszcie Jakóbjwi Altma.inowi szesd 
srebrnych' lichtarzy wartości 17.000 iip. 
Po tej ostatniej kradzieży niebezpieczni j t  
agenta handlowego aresztowano.

Kary m grę w karty.
Wśróć inteligentnych warstw ludności 

w powiatach województw kresowych wostat- 
-lich, czasach rozpowszechniło się kar-  
cimstwo ze wszystkieini tego nałogu skut
kami Ponieważ miejscowa policja tropi 
karciaiay, proceder karciarski stał się po
tajemny. W kilku wypadkach za pota
jemne uprawiania gry wojewody nałożyli 
na winnych karę w pusfaci dwutygodnio
wego aresztu. Ukarani odnieśli się do mi
nistra sprawiedliwości i p. prezesa mini
strów ze skargą powołu,ąc się na to, że 
eodeks karny nie przewiduje aresztu za 
gry w karty.

K ra d zie ż* na |iroWlno^.
Przed kilkn dniami włamana się do

mieszkania Kat. Jaje w RadgOoZczy (p»our. 
Ląl>ro\ya) i skradzione 44 sztuk rórnych  
ubrań Wżer'. 120.00© Alp Jako sprawców tej 
kradzieży aresztowano Woje, Izbę ? W oli 
wadowskiej i Feliksa Miłusa z Brzozówki.

Dn. 16 bm. w nocy wiamuno się. do 
mieszkania Franc. Tybry oraz Jói. Nikłej 
w Giodńsacłi (powiat Biała) i skradziono 
znaczną ilość bielizny, gardeioby, óiżiAerję 
oraz inne przedniioly wartości 200.600 Mo, 
Jako sprawców tych Kradzieży aresztowane 
Jana Drożdża i Ant. Olszowskiego:

wicie żadną miarą nie mogę zgromadzić
potrzebnej ilości sierót. Kilka biedniejszye) 
matek błagałam, aby oddały swoje dzieci 
jako sieroty do naszego zakładu, ale od
mówiły, a jedna nieuświadomiona oświad 
szyła, że... że nie wiem nawet jak to 
powiedzieć delikatnie —  ze starym tva- 
rjatkom nie da swego dziecka. (Par„kuą 
łem śmiechem, ale szczęśliwie nikt tego 
nie zauważył).

Mara wrażenie, 2a sierot w Krakowie 
niema.

Dopiero po długich staraniach zdobyłam 
łrzy sieroty, a właściwie 2 i pół, bo je 
dra będzie przychodziła ty1 ko na pół dnia.

— Srkoda —  zauważyła przewodni 
cząoa — bo ja juł wniosłam podanie dć 
rządu o subwencję, powołując się na to, 
ie  z powodu przepełnienia ochronki nr 
jesteśmy w stanie nadal utrzymywać na 
szych wychowanek.

Po krótkioj wymianie słów p. Ktupalik;- 
pocz.,,.1 dalej mówić :

— lila powyższych zakładów uzyska- 
ł :my od r łąki i k:lka miijonów subwencji. 
Urządziłyśmy wreszcie 1784 zbiórek, które 
przyniosły nam pewne dochody. Tyle tru

dów, niespożytej energji i pracy pozwoli 
Stowarzyszeniu kobiet niezawisłych objąć 
kierowniczą rolę w społeczeństwie pol- 
skiem i tej roli żadnemu innemu stowa- 
warzyszemu me pozwolimy sobie wydrteć. 
Burzliwe oklaski, panie z wydziału 

składają podziękowanie przewodniczą
cej).

W tej chwili jakaś o mocno semickim 
aosie prosiła o głos. Pani Klapalska uśmie
chnęła się przyjaźnie.

— Dr Regina Ralkower ma głos.
Wśród pań przy stole oz wał się szmer

zadowolenia, a p. Obłudaicka przymru
żając świdrujące oczka, rzekła:

—  Z góry cieszę się n? przemówienie 
panny Reginy, wiem bowiem, że powit 
coś mąrfr^o.

— Do słów, któremi p. przewodnicząc; 
zakończyła swo^e sprawozdanie —  rozpo
czynały się mądre słowa —  dołączę wuio 
ifik będący niejako icli uzupełnieniem 
..ajnowsze badania naukowe wykazały, żi 
..obiela pod względem fizjologicznym tylko 
w zasadniczych kwestjaoh różni się od 
mężczyzny. Pozaltm jest mu równą, jeśli 
nie wyższą (oklaski). Doświadczenia z cza

sów wojennyćh teurję tę potwierdziły 
Wnoszę więc, aby bojkotować mężczyznę 
na każdein polu, niechaj wszystkie pia 
cówki obejmie kobieta, a przed-wszystkiem 
kobieta z Eskaenu (entuzjazm, wniosek 
'przeszedł).

- P-oszę o głos —  ozwała się jedna 
z panien z grnpy z pod okna.

Panie przy stole zamieniły ironio-zne 
uśmiechy

—  Proszę. Ale krótko, bo nie ma 
czasu —  zawyrokowała przewodnicząca.

—  Jakc członek Eskaenu, nie podzie 
lam zachwytu nani przewodniczącej nad 
działalnością naszego stnwartyz-enia. Razi 
mię to ciągłe karotowanie publiczności 
i mani to dc zarzucenia, że ani nas, ani 
publiczności nie zawiadamia się, na c< 
bywają użyte składane przez nas pienią 
dze (od stołu słowa: bezczelna, śmie nas 
krytykować). Zamiast tworzyć zbyt dużo 
filij, urządzać ochronki dla nieistniejących 
-ierót i bojkotować mężczyznę, staranny 
dę podnieść moralnie i intehektualnie ko
bietę, aby stanęła ohok innych jako su
mienna i wyszkolona współpracowniczka. 
Takiem jest społeczeństwo, jakiemi kobiety.

MH zaś polska Kobieto jest- taką jak 
w Eskaeuie.;-.

Powstała straszna wrzawa, istne piekło. 
Ja z mppi onp, ur’ Krodzić śmiałą 
mówczynię I duduć j^ ,' Odwagi, nie żało
wałem rąk i wkrótce moje oklaski zapa
nowały nad krzykiem rozsrożonych tska- 
enówek.

Po chwili usłyszałem, ,ah Kłapalska ja
dowitym głosem rzekła do mojij żony 

— Jak widzę, pani zorganizowała klakę 
dla nasze' opozycji.

Żona ziMadta, aie wkrótce przyszła d* 
siebre >Nie droga pani —  rzekło — ta 
•ylko dowód, jak wieie jeezczó macy 
mamy p̂ -zed sobą. Mój mąż, to iwerda 
jeszcze i kamieniste opoka, jak wielo ipęż- 
ezyzn. Będę go jednak często przyprowa
dzać, więc może pod wi)łvwem słów pani..

Na tak straszną oaietnicę czułem, źo 
pot nii pokrywa czoho. Wvpadłem z sali, 
nie czekając dalszych słów żony, z jak. 
najraocniejizfm postanowieniem, że cnoćby 
dę świat cału miał zawalić, nie chcę aued 
nic wspólnego z pracą tpołeczną kobiet 
i ich stowarzyszeniami! Y-jg g g i  E

rą^ki Iiąpi<i'i«we rEjwra w p o h y  fcosiyliftrsłtiG. poleca
Syndykat SCi*3tksjrwic, ul. Floriańska 32



h f. j 6 . NOWINY POWSZECHNE

fredyt M o M i -
K cJyt Hulandji dla Polaki ma hyć lak 

tem dokonanym. Zagraniczne gazety jui 
©Jdawna o tym kredycie piszą, lecz my 
narbKżej zainteresowani, nic nie * i;m y 
List ł  Diisseidorlu ogłcszoay w »Berliner 
Borseh Zeitung* objaśnia tylko ii; znaczny 
kredyt udzielony został rządowi polskie- 
tną. ną tych samych warunkach, ra  
jakich ohzym ał go rząd ausfrjacli. Na 
jakich i  kiedy?

W yjątkow a uczciwość.
Robotnicy kolejowi Gnatów i Fiotriła 

znaleźli ra szynach między stacjami Mo
ściska i Korestnica, worek zawierający 
£00  tysięcy marek polskich, wyrzucony 
prawdopodobnie przez któregoś z pasaże 
rów w czasie dokonywanej rewizji w wa
gonie. Robotnicy oddali woiek wraz z pie- 
niądzŁui zawiadowcy stacji Mośrisra,

N & M y e i a  w  s t e r o ^ t w a c n .
Pisały dzienpijd niedawno o nadużyciach 

w starostwie w Bphatynie, które miar, 
epilog w sądzie karnym a- jak nam iono 
szą ze Stanu lawowa, od .tygodnia tamtej 
scy sędzia śledczy bawi w Kałuszą, gdzie 
lotychczas aresztował referenta rolniczegi 
D., zbożowego Ch., urzędnika etaroótw3 
T. Jaszcze nie ukończono tej sprawy a tu 
znów w Sokaht zasuspe-n dawano sekre
tarza Ch., ho gdzieś znikły wagony zho 
za i cukru.

Mówią o nadużyciach w innych sta
rostwach, ale tam na razie śledztwo w toicu.

fijtjittwsze mody paryski*.
Kc wyścigach, w teatrach, w salonach —  

wszędzie gdzie spotyka się lepsze towa
rzystwo, panie noszą duże kapy, maje 
kapelusiki tm iięm s ei futtigues says fiu  
tiulowe rozmaitych kolorów na sukniach 
które również wielobarwne.

P A L M A

lewki. Oczywiście, radosną chwilę po
wrotu na Jolo rodziny należało upamię 
tnić - dlatego też ppzez kilka dni z  tąędu 
raczono się wódką i różnymi trunaaul 
za pieniądze Szpilkowskiegó.

Po kilKudniowej obfitej libacji, która 
odbywała się w mieszkaniu Stefana Cie
ślaka, małżonkowie Szpilkowscy ulegli 
nagłej chorobie, zdradzającej symptomr 
pewnego obłędu. Rozegrały się tani 
^irzytem seony, któryna towarzyszyły 
głośne spory i krzyki, echa których do
leciały do uszu sąsiadów.

Ponieważ Szpikowski nie ukrywał 
swych podejrzeń, źe rodzina Cieślaków 
szukała sposobów, ażeby zrabować mu 
pieniądze, przeto sąsiedzi uporczywie 
twierdzili, że małżonkowie Szpikowscy 
zostali otruci. Wieści te zaczęły szerzyć

ł i » * W > i w e  o b r n y  k a u c z u k o w e  
d o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  o d 

p o w i e d n i c h  h s ć d h e h .

Pierwsza w P o i s l c e  centrale przerób Hi węgla.

Celem rozwoju przemysłu generalo- 
rycznego w Polsce zaw;ązał się w W ar
szawie komitet złożony z techników oraz 
przedstawicieli przemysłu, górnictwa, 
rolnictwa i finansów, który postawił 
sobie za zadanie zbadać kwestję wpro
wadzenia u nas- przemysłu przetwórczo- 
węglowego, opartego na możliwie racjo- 
j&lny«i oTstemie generatorów. Komitet 
wyshat za granicę specjalną delegacji

Długoletnia wojna, spowodowała, że; 
w obec braku wszelkich artykułów, na 
rynkach handlowych, moment ekonomi
czny coraz większą we wszechświato
wej grze dyplomatycznej zaczyna od
grywać rolę. Dlatego rozwój ekonomi
czny państwa, wzmożenie jego wytwór 
czości i co za tem idzie zdolności eks 
portowej, jest obecnie najważniejszym 
postulatem naszej egzystencji nie ty li; o 
«kciipau^p.ęi, aL<4
pić w całej pełni zadanie hanokuwo- 
przemysłowe naszego pań-twa musimy 
wyzyskać, jak najdalej naturalne boga
ctwu kraju, a równocześnie powołać dc 
życia potężny pizemysł energetyczna 
zużytkowując w tym celu na szeroka 
skafe siły wodne, gazy ziemne i wcgiel 
według najnowszych postępów te< haiki 

Obecnie jednym z najważniejszych 
i w  skutek nąjdomoślHjszyeb ogólno- Ó00000 ton. Centrala obejmie właściwy 
państwowych problemów ekonomicznych zakład generatorowy wraz* z urządzę-

h p h , która skonstruowała instalację 
generatorową, zapewniającą możliwie 
.^[wydatniejsze wyzyskanie surowca.

Pod względem tecmiicznym skrystali
zował |ię program komitetu w projekcie 
stworzenia pierwszej w Polsce centrali 
przeróbki węgla, której roczną poje
mność przetwórnią przewiduje się na -

jest węgiel. Należyte wyzyskanie nietylko 
jego energji ciepLmej, ale i innych cen
nych substancji w nim zawartych da
łoby podstawę flo ęozwoju całego sze
regu, poważnych gałęzi przemysłu. Pierw
szy m etapem na tej drodze było zasto
sowanie przeróbki węgla w gazowniach 
i koksowniach, gdule zamienia się on 
częściowe na gaz, który można daleko 
wydatniej od surówca zużytkować. Nadto 
wyzyskuje gi£ amoniak i smołę, któri 
stanowią obfite źródło wyrobu, różnych 
materiałów chemicznych lub popędo
wych.

Doskonalszym jednak systemem zu 
żytfeiwania węgla jeęt przeróbka jogo 

pwcach generatorowych, gdzie zamie-

wypyskuje kię tu amoniak i smołę 
w  .miększych jeszcze ilościach. Tona 
węggi daje przy przeróbce generatory 
czn*!f 3000— 4Q00 m* gazu, do 60 kg 
soli amonowej i stakifi .dziesięciu kg 
smoły, przyczem gatunek węala niema 
że ąie.odgrvwa roli.

się coiaz więcej i dus«łf do władz p o 
licyjnych, które zarządziły śleo^two.

W ezw«ny lekarz psychiatra stwierdził, 
że stan rozstroju psychicznego u mał
żonków Szpikowskich wywołany został 
z nadmiernie umytego alkoholu i że 
prawdo^odoDnie ogarnęła manja prześla
dowcza Sżpikowskiego, który zrywał się 
z łóżka w  nocy, krzycząc, że go rabują.

Stan zdrowia Apolonji Szpikowskiej 
jest poważny i pozostaje ona naaul pod 
obserwacją lekarską, przebywając pod 
opieka śv e j siostły zamężnej. Stanisław 
Szpikowski znajduje się obecnie u oj<j* 
żony.

Dochodzenie policyjne na razie nie 
dało żadnych pozytywnych wyników.

Policja nic znalazca poszlak co do usiło
wania otrucia ani też rabunku piei iędzy.

Bolszewiz n na 2000 lat przed Ltrystustai.
Niedawno odnaleziony papyrus, po 

chodzący z roku 2056 przed Chrystu
sem opisuje epukę rewolucyjną w sta
rożytnym Egipcie. Ciekawy ten doku
ment zaw ora skargi mędrća, który wzy
wał któia, by pospieszył na pomoc 
ludowi »Kraj doznaję gwałtownych 
wstrząśmeń —  mówi on — a dosto<- 
nicy narzeka;ą i jęczą, podczas gdy bie
dni szaleją i radują się bez końca.

Ci, którzy strojne nosili szaty, cho 
Izą obecnie w łachmanach, wylwołne 
ni. gdyś damy przeciągają przez kra; 
i żalą się, że nie mają co wzjąść do 
ust. Ci natomiast, co dotychczas żyli 
w nędzy, posiedli skarby i majątki, 
o jaki :h nigdy nie marzyli, le n  zaś —  
żali się uczony w sposób naiwny ■

który nigdy dawniej nie bił dla siebia 
wołu, bije go dziś dla innych«.

W  dalszym ciągu swego opowiada
nia opisuje w następujący sposob sku
tki rewolucji.

Króla obalono, jego urzędników roz- 
pędzono na wszystkió świata strony’ 
Przewrót i zamęt powszechny' panują 
w całym kraju. Ludzie zapomnieli już 
śmiać się i cieszyć, natomiast nauczyli 
się aawedzić i płakać bez końca, a ży
czą sobie tylko śmierci, któraby ich wy
bawiła z tej męki*.

Krótko mówiąc, jak zresztą wyraźnie 
widać z powyżej przytoczonych zapisko w_ 
hisiorja się powtarza, a bolszewizm, ni- 
czem nie różny od obecnego, istniał już 
iia z górą 2000 lat przed Chrystusem.

=F

l a f ą & ń s k a  r e k l a m a .
Prasa francuska omawiając żywo w ‘o- 

statr.ich czasach stosunki panują'* w Ja- 
ponji, nie pomija również sposobu re- 
kiamuwarrą swego towraru prze? iam-

w cela rnwiazania stósusków z jednąteiS7Yc^ k|rL,r(1wy Oto' ccckIćuc z ; 
ż pie iwslorźędny en mb ryk zagi aj ucz- bfók&wych ógłosżóii

- - - - - - - ■ Pewien właściciel fabryki żelaza pi
sze: »Towary wysyła się każdemu bez 
wyjątku, czy zapłaci, czy nie, z szyb-

niami pomocniczmui, destylarnie smoły 
wyrabiającą "z niej oleje motorowe i pe 
wne związki chemiczne, fabrykę aiuo- 
lakn i związków azotowych, elektro* 

wilię okręgową uwzględnia,ącą przeno
szenie prądu na daleką odległość, oraz 
fabrykę elektrochemiczną zużywająca 
t. zw. odpejikawą eoergję elektryczną 

Produkcje tego rodzaju centrali wy 
mesie rocznie IjOOOOOOOO m gazu, 
a więc ilościowo 15 razy, a kalory
cznie 5 razy więcej od przedwojennej 
produkcji wszystkich 20 gazowni Mało
polski 1 Kongresówki razeai wziętych 
Powyższą ilością gazu rhożna urucho
mić elektrownię o sile 60000 kilowa
tów, odporu?dająeą sile około y000 ko

nia Mę op całkowicie na gaz. Ponadto ni parowych. Nadie centrala przyniesie
30000 ton smoły i olejów lekkich, 
z czego otrzyma się kilkanaście tysięcy 
ton olejów motorowych i Wika tysięcy 
ton benzolu, tokiołu, naftoliny i innych 
produktów chemicznych oraz conajmniej 
2500 ron amoniaku.

kością kuli armatniej!- Inny znowu ko
ku je: >Gdy otrzymrsz nasz tówar, 

bedziesz zachwycony, gdyż -jest opako
wany z pieczołowitością młodego mar 
żonka, względem swej młodej żony!* 

»Na żonę masz żrwsza czas, ale 
;piesz się z zakupem naszej czekolady,

aby nią prz^naimniej osłodzić sobie resztui 
kawalepskiego zywoia!* ■— -Nasz ocet 
jest bardzo kwaśny, a  ped wzglAdeuc 
swej ostrości przewyższa nawet, naj- 
brrdziej złośliwą teściową'.- • -  »W szysU 
ko co się u nas drukuje, jest jcBcezw 
czyściejsze, jak kryształ, a rzećzy u iiaż 
drukowane są piękniejsze od lic młodej 
newiasty.* .Przyjdźcie do na? oglądnąć 

nasze towapy, a przyjmiemy was ser
decznie z całej .duszy, bo jkochamf 
was bardziej, an’żeii -nawet sami oj
cowie, którzy szukają ,dia swoiąh córec 
mężów!*

Podobnych ogłoszeń można w dzień-* 
oikach japoński ;h znaleźć tysiące.

PRZEGLĄD TEATRALNY.
Teatr Bagatela,

>Panna Kaliczewskiit sztrKa-w 3 aktach1 
Gabrjtl: Zapolskiej 

Niewielu z naszych autorów drauoatycz- 
lych umie w lak naturalny, a silny spo 
-ób sz irpnąć n«r«ami publiczności i zmu
sić ją do myślenia, nie podając rarazero 
niuraju na dłoni, jak Zapolska. A uniie>tcr 
czyrpf. tem niezawodniej, .że znsęjak może 
niKt inny, suggestywaą siłę odńmływanin 
sceny zarówno na wfiownię, jak i świa 
tek, ‘ kryjący się za kulisami. W czasie 
swojej pracy scenicznej musiała poznać 
Zapolska niejedną pannę Maliczewską i prze- 
lęła się do żywego jej loęnm, a

iac kreację nawskróś naturalną, wolną od 
wszelkich śladów z»i '••ęW.i y«h roboSf 
aktorsK.ej. Na uznanie zasług^e r ó w " ^  
cały zespół, zarówuo W awofcl. indywi
dualnych wysiłkach, jjx  i w ęcenacn zlyo- 
rowrch Jedynie boa tc  prZCO bezlit^Bi^S 
skreślebiem przez redaktora naczein^o 
kilko wierŁzy, z tytałn oddania recenzyi 
w ostatniej chwili przed złamaniem ad- 
oeru wstrzymuje mnie yd . wymcfeiii^* 
wszystkich wykonnwców. Ir.

foklftrt
w  O d r o d z e n iu " ,  StAWkewiHja iO ,

Staraniem kilku dziennikarzy krAk.ow- 
k  nJ- »ppganizowąny zastał ,Kęnkowiei 

opisnjąca dolę adeptki »ceniAznej. j Bt nielkabar«l riitecawko-artyetyczpy n* aaii

Tajemnicza afera rodzinna.
Powrót z za oceanu. Bogaty krewny. Manj a przeólftdcwcza

czy otrucie?

tylko objawem -Współczucia i vwyzvęjłk« 
aiem łatwego a efektownego temaiuj lec? 
wyr nem stauowcąego protestu przec.w 
obraianin godności kobięcej w aktorce.

Dzisiaj typ panny Maliczewskiej uległ 
pewnym zmianom, odpowiadającou da. 
nowi czasu, lecz żyje nadal i stał się 

tak popularnym dla ludzi znających tro 
fehę stosunki teatralne, lub bada; chodzą 
eyeh dc kawiarni, >odvt uh aayęh jarr 
zera przez tę drużynę teatpalrą, Ąe ąmtd 
przesiał już pas iniereaownć

żonŁa-swom
3 2 -M oi ~
cowitf n

wojm ^
32-^i|łn iSłpikow ski przez 13 lat pra-jwidukiem przybysza z z a  Ocean j .  tem- nakładem staranności P. Wernicz

polonją i trojhiem dzieci.ji jego żona ufadowaji ąię^ niezmiernie " eatr Rsfąląla wystawił 4: * -kę z du-
  ̂  ̂m nakładem staranności. P. Wernicz

Ą  ' >' ^  i-jyąk
zaaczną swtlv 'Oraąęów i  '-t-waMlaóhiB1 nąpn sąatu, §łj»fę ataliczewską, da 

przed krewnymi z  fiMfadfeMj 'g »4  ■■■ - ■ ■■ ■ —

ł-akich

eeyna trw ał* md lewą rękę. H ał/oe toa

w tem właśnie, a nie w zmianie stosun-
F^ecl kilka dniami przyjechał doJSzpilkowscy zamieszkaj u szwagra Ste- ekonomicznych tkwi przyczyna, że

Ł odin z Argentyny nięjafj Staniała w Bana Cieślaka przy ul. Bazajnej 1. pewnej części puolioznośi' mole pi? dzl  ̂ K , _.T_ J _
SqiA<iw£ti^<B . zawpdu ĘapoJąkjyaj w y ^ ć . warktuaią. , skrrypąl T to w * *  i wW iW wla Z .fffiffiski

z aktnalnym repertuarem, r dni ostalltich 
Kabaret zostaje pod d yrekcja żnakbc i-

rodzenik* pray ul. Słąwkftwskkj. 4*»l)oro- 
wy program i tniła. towarzysira* atmoshra 
kabaretu gromadzi codziennie sali •Od
rodzenia* *,yi v w e  .pubfcc»Uj^ć;mi'jscową. 
W brógraime ol>cćriym' atrakcję niemałą 
stanoWl wystęc cKlru -ukru 'ńskiego, zło- 
żonegc z  32 ostil, { ośród kiórycrt znaj- 
anje się kilkc pierwszorzędnych solstow, 
Produkcje chórn wywołały niezwykłe zain- 
teresowaąie wśród muzykaJnei-pubUczności, 
Ponadto w programu* loąLaretowym wy- 

Zdaje si Męmije świotuy kenJk -^jspakterystyczny 
Czesławski, pani (Jzesła os1™ ł  dowcipnemf 
śpiewaami chłopki r pod Krakowa, kry toi 
Bachlińj&i p iąnomemrhie- sije gwst.

żzyąjł? pnjgram.'

\
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BANK K R ED Y T O W Y
A K C T S r J I W E  W E  L W O W I E .

W alnb^Zgrom adzenie a kcjonariuszy Ziemskiego Banku kredytowego uchwaliło dnia 22-go grudnia 1320 r .  podw yższyć kapitał akcyjny Banku

S T B "  Z T3 5 | 0 0 0 .0 0 0  1 0 5 , 0 0 0 . 0 0 0  l i k p .
"rprzezgwydanie nowych"250.000 sztuk akcji po 280 M kp. im. wartości, upoważniając zarazem Radę Zawiadowczą do

oznaczenia bliższych warunków tej emisji.
. W  myśl tego upoważnienia Rada Zawiadowcza uchwaliła przeprowadzić powyższą emisję w dwóch serjach 

po 35,000.000 Marek polskich czyli 125.000 sztuk nowych akcji po 280 Marek polskich imiennej wartości. 
Powyższe uchwały Walnego Zgromadzenia i Rady Zawiadowczei Banku zatwierdzona zostały reskryptem Mini

sterstwa Skarbu z dnia 9 lutego 1921, Nr. 411/Dk., wydanym w porozumieniu z Ministerstwem przemysłu i handlu. 
(Pierwsza serja emisji tj. 125.000 sztuk nowych akcji została do 15 marca br. w zupełności rozebraną i pełno wpłaconą. 

Obecnie Rada Zawiadowcza Banku rozpisuje

Iru g ie j se rji nowej emisji tj. 125.000 sztuk nowych akcji po 250 M k. im. w . na następujących, rów nież p rze z M inisterstw o zatw ierdzonych w arunkach
1. Dotychczasowym akcjui.arjuszom przysiuguje prawo pierwszeństwa 

do poboru nowych akcji w ten sposób, że na dwie dawne akcje 
pobrać mogą jedną nową akcję drugiej serji.
Akcjonarjusze, którzy nabyli akcje pierwszej serji nowej emisji korzystają 
z prawa poboru drugiej serji na równi z akcjonarjuszami dotychczasowy mi.

2. Nowe akcje uczestniczą w zyskach Banku począwszy od dnia 
1 stycznia 1921 r.

3. Kurs emisyjny nowych akcji wynosi dla akcjonarjuszy wykony- 
wujących prawo poboru 400 Mkp., dla nowych subskrybentów 500 Mk. 
za sztukę.

ZZ o.

4. Cenę knpua ..ależy w całości złożyć przy zgłoszeniu w gotówce,
wraz z ó°/0 odsetkami od ceny kupna za czas od duia 1-go stycznia 1921. 
dó dnia zapłaty, wraz z dopłatą 20 Mkp. od sztuki na koszta konfekcji. 
Na uiszczoną wpłatę wydane będą tymczasowe potwierdzenia. 
Akcjonarjusze chcący wykonać prawo poboru, winni nadto 
przedłożyć swoje dawne akcje wzg.ędnie tymczasowe potwierdzenia 
na nabyte akcje, ceiem uwidocznienia na nich wykonania prawa poboru.
. nrr i n . -11 neilrł»ł mon /Inł./rlnt . K.__̂ t 9  A Lu. ■ aIh. ■* La Tl     Ł  J .6.

Z g ł o s z e n i a  p r z y j m u j e :
Ziemski Bank Kredytowy w swoim Zakładzie Centralnym

w e  L w o w i e ,  ul. Trzeciego Maja L. 5, oraz w swoich Oddziałach: 
w  K r a k o w i e ,  ul. Szczepańska L. T. w  L u b l in i e ,  Krakowskie Przedmieście,
w  W a r s z a w ie ,  ul. Marszałkowska L. 151 w  G d a ń s k u ,  Heiligengeistgasse L. 134.

KUPIĘ makulaturę, stare książki, odpadki pa
pieru wszelkiego rodzaju po najwyższych 

56 .cenach
J. Łazęga, Podgórze Rynek 2.

' P R Z E D  AM  lornetkę „ZEISSA4* 6-cio krotną, 
i Pisemne zgłoszenia pod „ZEISSA44 do.Adm. 

„Nowin Powszechnych44, ul. Biskupia 12.

SURNA 
U B R A N I A  C Y W I I N E

P O L E C A

B R O S S
Kraków, ol. Floriańska 44. 

Telefon 3269. 58

i i ii i m u  m u  1 1 1 i 1 1 1 1 1 1 ■ 1 1 ir r n r
BUDOWA WODOCIĄGÓW I POMP STUDZIENNYCH  

WYKONUJE KONKURENCYJNIE

S T A N I S Ł A W  R A D W A N E K
K R A K Ć W , U L . K A R M E L IC K A  L . 2 5 .

Elastyczność ciała
wpływa dodatnio na postawę każdej 
osoby w życiu towarzyskiem i zawodo- 
wem. Można ją uzyskać przez noszenie 
Bersona obcasów gumowych, które u- 
pizyjenmiają chód.
~ Nit dajcie się nakłonić ani też złu

dzić i ląląjUe jedynie praw
dziwych Bersona obcasów 
gumowy eh.

„obcasy gumowe. V

t i  i  n ~ n  , 1 1 1 1 1  i i  1 1 1 1  i i  1 1 1  i n 1 1
m j j .  n  o m  i  a f r a  i « » «  i m i i i  a  ■ ■ n  > U  |

T O W A R Z Y S Z E  i ^ Z T U l f T  -
POWIEŚĆ! MIECZYSŁAWA SEBASTIANIEGO POWIEŚĆ! £

w  cen ie  80  M kp. b ez  doih ilku  kf-iotrtiTskiogo n a by ć  m o żn a  w e  w szy stk ich  księgarniach

i w  KKAKOW SKIEJ SPÓŁCE W YD AW N IC ZEJ. K raK ów , u l. św . F ilip a ib

□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□O c □
g Z a k ł a d  k o s m e t y c zn y  g

| Fr. Bućziaszek §
§ Kraków, ul. Grodzka 3 L d. §
□ poleca  wielki w y b ó r  artvs- o 
o tycznych fryzor Panie ttu- n
□ re inaią .siwe włosy lub za □
□ małe .  mogą z wielką łatwo- □ 
o ścią nakryć wszelfue l.raki o 
a na artystyczny wygląd. «,o □
□□□□ŁuDaacaa□□□□□□□□□□□□□□□

Nadsyłajcie 
artykuły i feljetony 

do
nowego uniwersalnego 

tygodnika

„OGNIWA".
Stanisław Walczak

Nowy Sącz, I. baon Adiutantom.

W I E L K Ą  P A R T J Ę

140 X 5 ó  cm., w cenie 15 koron  czeskich 
za sztukę, opłatnie granica czesko-słow acka, 

z pozw oleniem  w yw ozu  sprzeda zaraz

CHEMICZNA FABRYKA

Knothe & Fritsche
S p . z  o g r .  p o r .

Bodenoach nad Elbą,
C z e c h o s ł o w a c j a .  71, 136—1

*00

JE D Y N Y  W  K R A K O W IE
JJKABARET ARTYSTYCZNO-LITERACKI W  „ODROCZENIU

(U L IC A  S Ł A W K O W S K A  L . 30J 

W Y S T Ę P  PCER W S Z O W Z Ę P N Y C H  S I Ł  Z  P O B O R O W  Y M  P R P 6 R A H E H I
P O C Z Ą T E K  O G O D ZIN IE 11-teJ W IE C Z O R E M . 71

Nakładem .Spółki wydawniczej czasopism.. Bedaktor odpowiedzialny: Wincenty Knretnwłcz. Odbito w Drukami >Czasu« w Krakowie


